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WIADOMOŚCI KRAJOWE.
— Z W iddnia. —

^,*9g d a l s z y  o d m i a n  z a s z ł y c h  w e .  k. 
' t |lj a k u  : Majorami zostali kapitanowie i ro t­
mistrze . Maxymilijan Saner de S au e rsb e rg ,
* Półka piechoty barona W atlet ner. 14 ; Wa- 
j^tyniec Gelmi, z puł. piech. Króla Niderlandz­

k o  nr. 2 6 ;  Aloizy Fedrigoni i Antoni Briineck,
pPQł. piech. Arcyksięcia Leopolda nr. 53; Jan 
j ° P pet. z pa ł .  kirysierów hrabi Ausrsperg n. 5; 
jh e fF e je r r a ry ,  * pa ł .  kirys. hr. Wallmoden n. 6; 
. ■•‘•Óciszek Sedelm ayer de Seefeld, z puł. kirys, 
^ • b i  Henryka Hardegg n. 7 ;  Jerzy Dravetzky 
i Puł. che vauxleżeró w Cesarza o. 1. • Leopold
^t9bi<| Meraviglia , z pał.  hazarów Króla Wirtem- 
J8^'klego n. 6; wszyscy w p a łk a  ; Michał kawaler
*  flo,R er, z pał.  piech. Arcyksięcia Karola n. 3, 
^ Puł. piechoty barona Fiirstenwarther nr. 56; 
j , ^ » i k  baron Fiirstenwarther z puł. piech. bar. 
^ ‘unwarther a. 5 6 ,  w pa ł .  piech. Leopolda 
lich 3 ICl® Obojej Sycylii n .2 2 ;  Franciszek War-

1, 6 Babna , z pa ł .  piech. barona Langenaa
* w pał. piech. Wielkiego Księcia Kaden- 

U e8° D. 59; J e n y  hrabia Draskowich z Igo  ba­
l i i ' 8^0 P°gran- PQł piech. n. 10, w walońsko- 

'r* H i tn  pogr. puł. piech. n. 13; Cyryl Hala- 
»k‘ ^<l Radoichich , * warazdytisko - kreucer- 
p ,e6° pogr. pa ł .  piech. n. 5 , w ogulińskim 

Scenicznym pał.  piech. a. 3.
( C ięg dalszy następ i.)

C zech y .
— Z Cieplic dnia  19. lipca  — 

CtSP°J*iówani najdostojniejsi i dostojni goście za-
* on ^D'a m ' *jazJ*ac lu pow oli ,
ł>rfa ®n°Wioie Królewicze Pruscy W ilhelm i Al- 
WicC G synowie Króla Jmci P rask iego ; Króle- 
^ i k * ^ 0 * R rblewna Niderlandzkie Fryderyka i Lnd- 
d0 ’ Rsiązę Adam W irtem berak i; c. k. kanclerz 
*o„ i paóstwa książę M etternich , i ces.
§*#n * w*ce -kacclerz oraz minister spraw za-
d^j0jlJ:ł5,ych  hrabia Nesselt ode. — Onegdaj o go-

•" w*ac*ore*n mieliśmy także to szczęście 
r0ltt a '  t a ^JCKMość Arcyksięcia Frcńciszka Ka- 
fij#> z t.ogoz dostojną małżonką Arcyksieżną Zo- 

dy najdostojniejsze obecne tn  osoby od-

widziły nazajutrz Ich Ces Król. Mości o godzi­
nie lazej z południa przedstawiono im wysoka 
sz lach tę ,  jeneralicyję i sztabowych oficerów oraz 
biskupa Litomierzyckiego. Wieczorem byli obecni 
na reunionie  w sali ogrodowej. — Dzisiejszego 
wieczora spodziewamy się Cesarza i Cesarzowej 
Roisyjskiej (O przybycia Ich Ces. Król. Mości 
d. 19. lipca było juz  doniesionem ) ( Wien. Zeit.)

W y i m e k  z l i s t a  z K a r l s b a d u  z d n i a  
22.  l i p c a  r. b.

»Jnz dawno mówiono , źe Cesarzowa Wszech 
Rossyj odwidzi tutejsze źródła , lecz nie wie­
dziano z pewnością dola przybycia. Jeszcze dnia 
19go utrzymywano, źe nazajutrz przed połndniem 
przyjadzie , ale dopiero przed 7 mą 7. wieczora 
spełnione zostały życzenia tutejszych mieszkań­
ców w powitaniu w swem mieście Cesarzowej 
Wszech flossyj. Od rsos panował ruch pewDy, 
jakieś ogólne oczekiwanie; mówiono, źe przybę­
dzie o godzinie 1 1 lej; lecz około południa dowie­
dziano się, źe dopiero pod wieczór zawita. Niebo, 
które od rana grożącemi deszczem ch m u r-  si po ­
wleczone by ło , skropiło nim mnóstwi. 'nka- 
wych widzów, zgromadzonych na rynku przed 
przyrządzonym dla Imperatorowej domem zurn 
weissen Lówen  i zurn osterreichischen fVappen, 
Około 4tej rozeszła się pogłoska, źe przed Itn- 
peratorową dla jej przyjęcia przybędzie sam Im ­
perator, co tak dalece zajęło oczekującą publicz­
ność , iż mocna n lów a, która przez czaa dość 
długi trwała, nie była wstanie skłonić do rozej­
ścia się licznie oczekującej publiczuości. Wresz­
cie około 7m ej odgłos trąb na wieży miejpkiej 
zawiadomił mieszkańców i czekająęych a bramy 
na przyjęcie swej pani Rossyjan o blizkiem I m ­
peratorowej przybycia i ta śród gwara szykują­
cych sio w porządek dla widzenia wysiadających 
dostojnych osób, śród prezentowania atraży i przy­
gotowań się do przyjęcia dostojnej Mónarchini 
bawiących tntaj znakomitych urzędników rossyj- 
skich , przybyła poprzedzona przez najwyższego 
bnrgrabiego Czech, lecz uie w towarzystwie swego 
m ałżonka , tylko swego brata W ilhelm a Kró­
lewicza Pruskiego i swej córki Wielkiej Księżniczki 
Alesandry. Przyjmowali ją u bramy jój pomiesz­
kania : brat jój najstarszy, następca tronu pru-
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aklegol najmłodszy brat Albrecht, najwyższy bnr-  
grabia Czech hrabia Chotek, wszyscy bawiący tn 
urzędnicy rossyjscy, dwie damy panie Woronzoff 
i Tołstoj, starosta z Loket ( Eltenbogen),  hrabia 
Goroey tutejszy komendant i t. d Przebrawszy 
■Se lm peratorowa kłaniała się z okna zgromadzo- 
n em u  koło je j  mieszkania i krzyczącemu viva t  
ładow i, a potem  wsiadłszy z najstarszym b ra tem  
swoim do doroszki jenera ła  hrabiego Witta , po­
jechała  , przez tegoż wieziona, na ulicę Wiese, 
atoli chwilami tylko ustający deszcz nie pozwolił 
je j  użyć tej przejazdki, z której wnet wróciwszy, 
przyjmowała u siebie bawiących tu znakomitych 
Rossyjan. Część tychże została u Cesarzowej na 
w ieczerzy , podczas której wyprawiła serenadę 
tntejsza bardzo dobra muzyka miejska pod dy- 
rekcyją pana Labickiego. Po lOlej muzyka ustała, 
goście opuścili pięknie oświetlane salony, a grono 
ciekawych stojących przed d o m e m , do których 
i ja  należałem, rozeszło się na spoczynek. Dnia 
£2. b. m  nadzwyczaj liczne tak korujących się 
jako też niekurujących się grona osób zebrały 
się u źródeł, by widzieć odwidtającą jo  Cesarzowa.
Po siódmej z rana przybyła ona prowadzona przez 
brata swego, następcę tronu pruskiego, za nia 
szła je j  córka Alesaodra, w licznem towarzystwie 
tak przybyłych z nią jako też bawiących tu dam. 
Zwidziła wszystkie źródła, Sprudel dwa razy, któ­
rego wodę kosztowała Wielka Księżniczka Ale- 
xaodra; zwidziła ulicę W iese , gdzie do sklepów 
wstępując wielce zadowoliła kupców; była w »aa- 
skiój sali*, i w powozie hrabiego Witta, który j ą  
wiózł , oraz w towarzystwie brata swego Króle­
wicza W ilhelm a, pojechała na Posthof, z kąd 
wróciwszy, po śniadaniu opuściła Karlsbad o pół 
do lOtej z rana. Gdy zwidzała źródła , widać 
było, że ją  to wielce zajmowało, mówiła z wielu 
osobami swego kraju i za ukłony bardzo grzecz­
nie dziękowała.*

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Hiszpanija.

Jen e ra ł  Narvaez mianowany został kom endan­
tem  jeneralnym prowiucyi Manchi i Toledo.

Sentinelle des Pjrenóes  zawiera od granicy na- 
waryjskićj następujące wiadomości z dnia 10. lipca: 
•Jen e ra ł  Espartero, który dnia Ggo z Witoryi wy­
ruszył , dnia 8go spodziewany był w Logronlo. 
Powszechne jeet zdanie, że lub na Estelle u d e ­
rzy, lub usiłować' będzio przy wrócić lioiję z Pam- 
plony do Aalcarlos- —  Karliści pracuja z wielką 
czynnością przy sypaniu przedpiersi na go- 
sciucsch z los Arcos, Aroinz, Dicastillo i Oteyzy, 
i na .nuych punktach , położonych na drodze, 
z Estelli. — Dnia Ggo trzy batalijony i dwa szwa- 
droDy z kolumny Ribery pojawiły sio w Oteyzie,
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półtorój lieues  od E s te l l i , ł z początku p«wnf 
trwogą nabawiły m ias to ; lecz gdy zaraz potó® 
płęd karlistowshich batalijonów ku Oteyza r ° '  
szyło w pochód, owe trzy krystynłstowskie bata* 
lijony cofnęły się do Larragi. —  Dnia 9go 8t®*° 
ośmnaście karlistowskich batalijonów w okolic! 
Estelli. —  Wojsko kryatynistowakie zajmował® 
Leryn , Mirandę i Łarragę , w liczbie 12,000. "“J 
Espartero dnia wspomnionego spodziewany by 
W Lerynie.*

W edług dziennika madryckiego Patriota,  C®' 
brera  zajm uje się stawianiem warowni w M o r e l lb

Aliaga i w Cantayiei; jego odlewnia dział wC®0' 
taviei jest w największym r n c h n ; w ostatnich ***” 
sach odlano tam że cztery dwunasto-funtoff® 
a ośm cztero-funtowych dział.

W ielka Brytanija i Irlandyja.
Lord M elbourne na zapytanie lorda Brough®® 

oświadczył w izbie wyższćj d. lOgo lipca, że wie,c 
o zajęcia przez wojsko rossyjskie T eheranu  
waza za niepodobną do prawdy.

Nadzieja przefc dzieónik Courier wymion® ? 
dobrowoloem pojednania się stronnictw P® 
względem sprawy uzdolnienia w bila  o korp0' 
racyjach irlandzkich, nie przyszła do skałka-P®' 
nieważ lordowie na posiedzeniu swojem z dd® 
l2go  lipca obstawali 'przy stanowisku, jakie w ty1® 
względzie w izbie niższćj Sir Rob. Peel zająb

Wniosek 0 ’Connella, że pidrwej należy p0,tV 
rać się o spłatę zaległych dziesięcin w Irlano!’ 
a zwłaszcza z funduszów pads tw a , zanim będ*10 
można przystąpić do przemiany dziesięcin °a 
czynsz grantowy, także w opozycyi zyskał p®* 
wszechną pochwalę. Lord Stanley i Sir Rob®r 
Peel nważali takowy zaroztropDy w najwyżsi!^ 
stopniu, a nawet gazeta Times  widziała się z®0' 
szoną w przypadku tym  wstrzymać się raz p**0  ̂
cie od rzucania potwarzy na 0 ’Connella i P°_ 
chwaliła jego projekt, ponieważ rzeczą jest P®̂ 
trzebną uprzątnąć wszelki powód do dal®*!0 , 
rozruchów , chcąc powstające z dziesięcin 11,0' « r J o t  o .»

Biczeacia do Biczętu wykorzenić* Ze zaś O 0 
nell m im o tego swoje poprawkę cofnął, Pcł,f ,  
dem do tego był inny w równym zamiarze 0 
myślany p l a n , przedłożony izbie niższej PrI 
Sir Rob. P e e l , a który ministrowie także n 
jęli widząc, że tak od izby jakoteż od 0 ’C0^  
nella wielkie odbierał pochwały i oprosili O 
nc,!!«, by projekt swój cofnął, przyrzekłszy *a . 
plan zalecony przez Sir Rob. Peel wziąć pod 0 
ściślejsza rozwagę. -

Uczta wyprawiona przez radę gm in st®r ?. 
miasta Londynn (idity) na cześć ambasado' 
koronacyjnych, odbyła się w Goildhall d. 1 ”jj 
lipca. Liczba gości, między którymi znajdo



? takie książętaSu3sex, N em ours i Coburg, wyno- 
• około 600. Na uczcie tej największą zwracając 
®§9 książę Wellington i marszałek Soult. głośne- 

. " r*ykami radości 5 z serdecznością byli powi­
ło J  zaczęła się J dopiero po przybyciu

aa majora o kwadrans na ósma. Książęta Sus-
1\ T o w o

' ‘-’ emours, Coburg, 1 t. p. siedzieli p o p ra ­
wy lorda majora. Bogaty ubiór i błyszczące 

ery posłów i szlachty, skromna szata księży, 
j «jVa*ny a trój urzędowy sędziów, m undury tak 

owych jakotcż  morskich ołicórów, właściwy 
y*tswiały widok. Od bytności sprzymierzonych 

^ ®°archów r. 1814 w Londynie , Gnildhal] nie 
d l 1**  ̂ 8panisle oświetlony. W pierwszym od- 
d l l  0cily 8sla oświecona była ii dwoma kan- 

 ̂ wielu oskarżało się na cie-
. Do*ć; lecz gdy wniesiono zdrowie królowój i 
z 'P^wano przylem pieśń narodową, r a p te m ,  
I Sdyby sztuką czarodziejską, buchnął zdrój 
k #,1*8 * gotyckich okien w końcu sali i z obu 
^ d e l a b r ó w , które teraz z błyszczących gwiazd 
, Promienne zmieniły się słońca , ozdobione na 
„J 0|,owóm skle herbem  królewskim. Obliczo- 
. > ze użyte do tego światło gazowe zastąpiło 
Gj110̂  przynajmniej 45,000 swióc jarzących. 
e0/ , * On* m ajor najprzód za zdrowie wszystkich 
lVtCl puhar wychylił i takowy według dawnego 
^.Jrzaju koleją obstedł, nastąpiły tossty za zdro- 
t l /  "Ulowej i królewskiej rodziny. W dalszym 
I Qcity wniósł lord major to a s t : »mocarstwom 
d*iś C'W0tn * których reprezentańci zaszczycili 

lty  swoją obecnością;* dalćj: obcym ksią- 
„  ’ flmbasadorom i posłom , w końcu mini-
ię królowej. Na tocsty te odpowiadali ksią-
Oe ^ erhazy , książę N em ours i lord Melbour-
Polrj potem nastąpił toas t : ^Marszałkowi

księciu Wellingtonowi i marszałkowi 
słęi 1 * l ‘0*ą£o Wellington podziękował za za­
li imię jego spomniano w skojarzeniu
ij  ̂ 'etuena tak znakomitego m ęża ;  cieszył s ię ,  
tię^l* l,Rl tak sławnego cudzoziemca widzi uzna- 
tak Pr ie * Ind angielski i ze król Francuzów 
koro*DB̂ °® ‘tego wojownika swym ambasadorem 
Przed* ■ °^ ał m 'an°wał. W olbrzymiej walce, po- 
»c4 ukończenie wojoy, nie miała miej-
jój na osobista nienawiść. On co do awo- 
go Clu* najmiększy szacunek dla swe-
*s kiego przeciwnika i poczytuje to sobie 
ląCł0 4“c* y t, tegoż imię z imieniem jego po- 

Lonlec mowy jego zagłuszono oklaska- 
* sąsiad f r8la*e k S o n l t , który uprosił jednego 
c*ył, "  swoich , by m u tę mowę przetłuma- 
Ctlłkim°W,ta* ' ro*r*ewniony miał w języku fran- 
^®lłinpt* *aPa 0̂m mowę pochwalną na księcia 
- W " " ’ którego d i  rwał najspaniatcmysJ- 

* oajwaleczniejszym i najszlachetniej­

szym przeciwnikiem, ze wszystkich, jacy byd 
mogą. Na placu bitwy nauczył się najprzód po­
znać waleczność angie lską; przyjęcie swoje w 
Anglii uważał za nowy dowód szczórego porozu­
m ienia się między swym monarchą o królową 
Angielską. Między Francyją a Wielką Brytaniją 
powinien odtąd wieczny panowaó związek. Spo­
dziewa się, że będzie mógł księciu Wellingtono­
wi wynagrodzić we Francyi to serdeczne przy­
jęcie, jakiego w Anglii doznał. W końca  w niós ł : 
rzdrowie armii BDgielskiój, a mianowicie je j  szla­
chetnego i sławnego wodza, księcia Wellingtona.* 
Toast ten, równie jak  wszystkie miejsca mowy, 
z uniesieniem przyjęto.

W wychodzącej w Bombaj gazecie z d. f i g o  
czerwca czy tam y: »Ubolówamy nad tem , ze z m u ­
szeni jesteśmy powiedzieć, iź tok wypadków w 
Fersyi uczynił potrzebnem  zbrojne wmięszanłe 
się rządu tej prezydencyi. Niedokładnie wiado­
m ym  jes t  powód do nadzwyczajnych przygoto­
wań, czynionycn obecnie w marynarce indyjakićj. 
Coś ważnego musiało zajść , iDaczej tyle okrę­
tów nieotraymałoby rozkatu pójść pod żagle do 
Persk ić j Odnogi. Niektórzy tw ierdzą, ze  pan 
M acne il , angielski minister rezydent, otrzymał 
rozkaz opuścić dwór perski, lub m oże dobro­
wolnie to u czy n i ł , w skutek pewnych wypad­
ków , szkodliwych dla interesów ang ie lsk ich , a 
które  z h onorem  angielskim pogodzić się nie 
dały.*

F ra n c y ja .

Książę Jołnville przybył do Saiot-Germalo d. 
logo  przedpołudniem i z tamtąd do Neuilly od­
jechał.

Trzydzieści dwa szwadrony jazdy i dwie bate- 
ryje konnej artyleryi, mające pod księciem N e ­
mours składać obóz koło Lunewiłlu , wyruszyły 
już tamże z swych załogowycłi miast. Ćwicze­
nia wojskowe odbędą się około 15go sierpnia. 
Także koło St. Omer ma być obóz założony.

Revue des deux Mondes pisze co następuje 
W swym ostatnim dziennych wypadków przeglą­
dzie : sMinisteryjum ma do następnych posie­
dzeń znaczne sprawy do rozwiązania i do w ypeł­
nienia ważne oraz surowe obowiązki. Najprzód 
armija powinna zatrudnić uwagę rządu. Jest ona 
waleczną i ukształconą. świetną i wierną; wiadomo 
o tem  powszechnie ; ale zam achy, jakie do jej 
uwiedzenia robiono, wymagają podwojonej bacz­
ności i energii ze strony tych , k tórym  je j  kie­
runek powierzono.* I

Komisyja wysłana do Paryża od hiszpańskiego 
rzędo dła wejścia w układy pod względom 
pożyczki , odbyła według pism paryzkich 'kilka 
narad z panem  s g u s J j ,  Główna przeszkoda za-
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chodząca w zawarcia pożyczki jest  ta , ze ban­
kier chce skarb hiszpański przez własnych ajea- 
tów administrować.

T e a t r  r a a d e w i l l ó w  w Paryża s t a ł  s i ę  
p a s t w ą  p ł o m i e n i  w nocy z d. l6go  na 17. 
lipca.

D. 9go lipca rozpoczął się proces w sądzie 
izby parów przeciw byłem u porucznikowi Laity. 
Nie użyto żadnych szczególnych urządzeń bez­
pieczeństwa. Posiedzenie odbyło się w zwyczaj­
nej obradoej sali izby] parów. O godzinie I2 lej 
wprowadzono obzałowaoego. Jest to młody mą - 
szczyzna średniego wzrostu, z blond wąsem i był 
w czarnych sukniach ubrany. Według przestrze­
ganego w izbie parów zwyczaju damy nie były 
wpuszczone. O kwadrans na piórwszą weszli sę­
dziowie. Zaraz potem zadawał prezydent obża- 
łowanemn pytania, tyczące się jego osobistości; 
z odpowiedzi okazało się , i e  Armand Laity 25 
łat mający, obecnie bez urzędu łub zatrudnie­
nia, urodził się w Lorient a w Areneoberg za­
mieszkał. Po odczytania aktu oskarżenia przed­
sięwzięto krótkie badanie z Laitym. P r e z y ­
d e n t :  sObżałowany L a ity ,  jesteś wpan oska­
rżonym, ie ś  popełnił zamach oa bezpieczeństwo 
państwa- Czy poznajesz wpan przedłożone mu 
przez woźnego pisemko?* —  L a i t y :  »Poznaję, 
mości prezydencie.a — P r e z y d e n t :  rUznajesz 
się wpan za autora tego pisemka ?« —- L a i t y :  
yUznaje się.« —* P r e z y d e n t :  »Czy wpan druk 
onegoi nakazałeś ?«—  L a i t y :  »Tak jest, mości 
prezydencie.* —  P r e z y d e n t :  *Wiele onegoi 
egzemplarzy odbito?* —  L a i t y :  »10,000.* 
P r e z y d e n t :  rKazałes je  wpau rozpowszech­
nić ?« — L a i t y :  »Takjest.«  —  P r e z y d e n t :  
rT eraz  usłyszysz wpao zadawane m u obwinienia. 
Pan prokurator jeneraioy m a głos * — Proku­
rator jeneralny p. Praock Carró rozwinął swoje 
rekwizytoryjum. W  piśmie Lailego i w onegoź 
rozpowszechnieniu upatrywał zamiar przygotowa­
nia przez bezczelność i kłamstwo żywiołów do 
rokoszu; upatrywał zamach przewidtiany usta­
wami w rześniowemi; wyszydzenie rewolucyi lip­
cowej i koostytucyi z r. 1830. T a  sama zasada, 
dodał, która spiskowi strazburskiemu za podsta­
wę służyła, została i w niuiejszem piśmie zasto­
sowana i takowe do tego zmierza , by podniecić 
do nowego zamachu. —  Po prokuratorze jene- 
raloym obżałowany zabierał głos. Wyraził m ię­
dzy inuetni, iż m u  to przykro , że pisma swoje­
go, którego jedynym było zamiarem wykazać 
prawdę co do wypadku s trazbnrsk iego , miasto
10,000 egzemplarzy 100,000 drukować nie kazał. 
Zarazem  usiłował dowieść, że książę Lud wik Bo­
naparte  bynajmniej niedorzecznie nie działał.

Przypomniał przytóm , ze na wiadomość o wy­
lądowaniu Cesarza po tegoż powrocie z Elby, czy** 
jego takie  niedorzecznym mianowano. Pod wzgl?" 
dem  stosunków z księciem Ludwikiem zrobił®" 
wagę: ze ten zajmował go * tego szczególni® 
względu, ponieważ wszędzie okazywał się pr*?' 
jacielem wolności. W końca zabierał jeszcaJ® 
głoa obrońca L.litego p. Michel » Bourges. 
przekazaniu procesu do sądu parów uważał tal’" 
gnienio się na wolność druku i na instytut »S®° 
przysięgłych, ntrzymując , iż sąd parów je®1 
tej mierze niestosownym, ponieważ według o®®' 
goż praktyki należą do nieg > jedynie ważniej*1® 
z uciążajacemi ok licznościami popełnione **” 
machy Następnie usiłował dowieść , ze pi*®0 
Laitego nie zawiera najmniejszego przeciw **?” 
dowi podżegania P. Michel mówił w , 
z wielkiem umiarkowaniem, zapełnia inaczej °r 
źli przy procesie kwietniowym, w ciąga którcfi0- 
za swoje burzliwe mowy od sądu parów k«r?D® 
siebie ściąguął. Prokurator jeneraioy odstąpj, 
od repliki, poczćm sąd parów około pól do 5ieJ 
odszedł na ustęp do swojej sali obradnej. O fi0' 
d /inie Stój -zawieszono obrady a wydanie wyrok® 
odłożono na dzień następny.

Moniteur  w jednym  z ostatnich numerów aWO' 
ich zawióra doniesienie, ze sad izby parów 0> 
posiedzenia z dnia 10 lipca obżałowanego 
skazał na pięćletnie więzienie (w  twierdzy) i
10,000 fr. kary pieniężnej (na karę najmniej**® 
z przepisanych u s taw am i) ,  a po upływie cz**° 
kary ua dożywotnie zostawanie pod dozore®* 
policyi.

Wyrok wydany przez sąd parów aa porucznik® 
Laity , podpisało 148 członków; trzech paró^ ' 
książę Praslin, hrabia Gueheneuc i wice- hraklj
Preval wstrzymali się od podpisu. Laity słuch® 
wyroku z wielką obojętnością. Gdy m u ode®? 
tywaoo karo , ironiczny uśmiech unosił się D* 
jego nstach; poczem usiadł spokojnie. —  Dzi®° 
nik Nouuelliste  zwraca na tę osobliwość uwag?’ 
ze Laity wtedy, gdy broń podniósł przeciw 
dow i, był przez sąd uniewinnionym , a tera* ** 
samo opisanie spiska za winnego uznanym *0,t V  
—  Dziennik National  u trzym uje ,  iż rząd pr*e° 
aięwziął środki, by osądzonego niezwłoczni® 
Cłairvanx odwieziono

B elg ija .

Rada prowincyjonalna Brabantu zgrom®^*^* 
się d. 13. lipca. Przyjęto wniosek pana 
h a o g e n : ażeby rada prowincyjonalna wyr®*1 
życzenie rządowi, iżby Litnburg i L uxem barj’ 
nie były od Belgii odrywane. Podobne adr®9'  
przesłały rady prowincyjonalna Hennegawii i L®®̂ 
d y ja m ,  ostatnia ua wniosek pana Neef. B#
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pfowincyjonalna Limburga Lchwaiha za przy­
kładem Luxem burga  na posiedzeniu gnojem
* d. 9. lipca, adres swój wręczyć osobiście kró­
lowi. Twórca projektu  na tem  się opióra ł,  ze 
WoJ*ko pruskie zamierza wkroczyć ku  Venloo.

S zw a jc a ry ja .

Postanowienie sejmu z dnia 11. lipca, co się 
dotyczę spraw szwajcarskich, brzmi w zupełności 

n a s tęp u je : rS e jm  Związku szwajcarskiego 
*Wazywszy, iż przez gwałtowne wzburzenie gmi- 
°y kantonu Szwyz d. 6. m aja w R o th e n th u rm , 
•pokojność kra ju  nadwerężona została; iź z po­
rodu okoliczności, zaszłych podówczas w k an ­
onie  Szw yz, wielka liczba obywateli dnia 17. 
c*erwca na zgromadzeniu gminy wiejskiej nie 
®t3nęła ; iż jest in teresem  wszystkich członków 
Związku, a szczególniej Stanów samego kanto- 

Szwyz , by publiczny, porządek jak  najprę- 
d*ej był przywróconym; iż Sejmowi na tem  za- 

powinno, by przy wykonaniu praw kon- 
*lytucyjnych wszyscy obywatele kantonu Szwyz 
rśwnej doznawali obrony; odebrawszy.z kanto- 

Szwyz nie 'daw no nadesłane doniesienie, po­
stanawia : $. 1. Celem utrzymania rękojmi u- 
“tielonćj przez związkowe konstytucyjne Stany 
•'antonu Szwyz, m a  być przywróconym w kan­
onie Szwyz porządek koustytucyi odpowiedny. 
v. 2. ZamiaBt zgromadzenia gminy wiejskiej
* deia 6go m a ja ,  nowe zgromadzenie gminy 
kantonu zwołać należy. Tokowe w obecności 
1 pod opieką związkowych rep rezen tan tów , po 
^przednim wyborze głosujących przystąpić ma 
do wyborów zgoddych z konstylucyją. $ 3. To 
g rom adzen ie  g m in y . odbędzie się w niedzielę 
d- .22. lipca w R o then thu rm . pod przewodnic- 
^ e m  .urzędników, którzy zgromadzeniu gminy 
ba dpiu 6tym m aja przewodniczyli. 4. To 
kończeniu  zgromadzenia gminy kantonu odbędą 
*'§ także w oznaczonym przez konstytucyję cza-

zgromadzenia gmin obwodowych w obecno-. - 
i pod opieką reprezentantów związkowych. 

]r‘ S. Sejm  żąda, ,by ustało wszelkie sądowe 
*edztwo lub prześladowanie względem zaszłego- 

ba dniu 6. maja zaburzenia gminy k a n to n u , ró- 
^ f i e  jak względem wszystkich tych czynności, . 
"*óro się od owego czasn z powodu politycz­
nych m oiem aó aż do dnia dzisiejszego wyda­
r ł y . Jeżeliby zaś tem u  dokładnemu żądaniu 
0,6 “Opowiedziano, Se jm  zastrzega sobie dalsze 
w l“j  m ierze postanowienia. $. 0. Se jm  obie- 
r*e reprezentantów związkowych , którzy tak na - 
*kr °Wadzeniu gminy k an tonu ,  jakotez na zgror- 
R d z e n iu  gmin obwodowych znajdować się mają. .

Kantonowi rządzącemu i rep rezen tan tom - 
'^ I to B y m  polecono wykonanie niniejszej u-

chwały.« Wniosek przyjęcia do uchwały pro-- 
pozycyi zawartój także w zdaniu pana Niiff, by 
wyroki zapadłe w czasie prowizoryjnm w nie- 
bytności jednej z paytyj z obwodów oddzielo­
nych , uważane były za n iow yd-ne , miały za 
aobę mniejszość głosów.

Niemcy.
Leipziger  Zeitung  donosi z Drezna pod d. 

17. l ipca : Ich  Ces. Mości Cesarz i Cesarzowa 
Rossyjska przybyli tu dziś z rana o g dżinie 7. 
i wysiedli w pomieszkaniu pana S chroder ,  ces. 
rossyjskicgo posła przy dwprze tutejszym. — 
Cesarz Jegomość zaraz po przyjeździe udał się 
do P iln ie ,  dla odwidzenia Królestwa Ichm ość Sa­
skich ; pc powrocie z Filuic odwidził obecna t u ­
taj w hotelu saskim mieszkającą siostrę swoją, 
m ałżonkę następcy tronu ho lendersk iego; na­
stępnie w towarzystwie Cesarzowej zwidzi! król. 
galeryją obrazów, poczeni od króla Jmci S a ­
skiego nawzajem odwidziny przyjmował. W po ­
łudnie oboje Cesarstwo Ichm ość jedli objad 
vr cwych pokojach.

»GaietŁ H^ncwerskaa donosi z Hanoweru pod 
d. 17. lipca: rS ły c h a ć , że Cesarzewicz następca 
tronu rossyjskiego zeszłą noc w Uelzen p rzepę­
dził ; dziś do Celle a jutro tutaj przybędzie.*

P ru ssy .
..Berlińska Gazeta Vossa<i z d. 17. lipca pisze co 

n as tę p u je :  S łychać, że część stojącego obecnie 
w Królestwie Polakiem wojska co chwila czeka 
rozkazu wyruszenia w okolice Z am ośc ia , aby 
nastąpić w miejsce oddziałów wojska, które do 
Nowgorodu, Starego Konstantynowa i Kamieńca 
ciągną. Kuch w wojsku nadzwyczajny dowo­
dzie się zdaje , że wielka armija - nad granica i 
turecką się skoncentruje. (G-iz. Poz.)

Rossyja-
Journnl des Debats  donosi z Odessy, że tam- * 

że zajm ują  się jak  najczynmej uzbrojeniem 
eskadry rossyjskiej , przeznaczonej przeciw Czer­
kasom.

Tnrcyja.
Wiadomości z Konstantynopola z dola 4. lipca - 

y^Gioraale del L loyd  slustr .  donoszą: Flota
Kspudanu paszy, składająca się z dwudziestu ża­
gli , między któremi 5 okrętów lioijowycb, 5
fregat i jeden  statek parowy, wprawdzie odpły­
nęła z tąd doia 28go czerwca, ale obecnie stoi < 
jeszcze ped Gallipolis na kotwicy

D o s t r z e g a c z  A u s t r y j a c k i  -pisze z tam tąd 
pod dniem l ig o  lipca: »Dyrektor c k. kontu-
macyi w Semlinie , dr. Minas, który od ces. austr. 
rządu pozwolenie otrzymał udania się na niejaki 
czas do tój s tolicy, by rządowi otomańskie&u* z )(*
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być pom ocnym  przy organizacyi zakłada kwa* 
ran tanny , przybył tam że wraz z towarzyszami 
swoimi dnia 9go b. m. na aastryjackim statku 
parowym Ferdynand l.a

o  —

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
(Z  korespondencji pryw atnej.)

B ia ła  d. 27. lipca 1838. Jak pierwsza po­
łowa b. m . była pogodna i c ie p ła , tak drnga 
sło tna  i zimna. Urodzej jest  prawie wszędzie 

iękny i tylko pogody wyglądają , aby się wziąć 
o żniwe Spodziewać się nie tylko w.elkiego 

zbioru , lecz i dobrego nam łotu  a więc i tanio­
ści. Wódki cbcianoby się pozbyć, bo ziemniaki 
obiecają wielką p lenność , ale trudno o kupca. 
Teraz  dostanie garniec okowitój 30 stopniowej 
za 42 kr. m . k.

Na wełnę bardzo wielki p o k u p , codzieónie 
zwożą świeżo zakupioną , k tórą nasi kupcy po 
więkazej części odstępują innym  i zaraz dalej 
wysełają do Berna , Wiednia i Wrocławia. W eł­
na piekoie myta najbardziej jest  poszukiwana 
i stosunkowo najlepiej popłaca.

Ołomuniec. Targ na woły d. 25. lipce  1838.
P r z y p ę d z i l i :  l )  Pinkus T ru a w k a , z Ry­

m an o w a , 79 wołów; 2) Rafał Leidner, z Mielca, 
60 ;  3) Jan B rand , z Reichsliain , 75 ;  3) Brater 
i Spille r ,  z Z uraw na , 1 2 4 ;  5) Fried i Diamant- 
s l e in , z Brzozdowiec , 176. Małemi partyjami 
330. —  Ilość przypędzonych 844.

H o p i l i :

sz
to

k

Cena je- 
dnćj 
pary 

w w .  w.

ra
da

sz

Z tych 
para 

ważyć 
mogła

zr. | kr. cetnar.

Do Pawłowic st. Nr. 1. 70 290 __ _ 8  3 J4
— dlto. st. Nro. 2. 
Małćrai partyj. st. N. 3 . 
Niesprzedano st. N r. 4. 
—- Wiednia na wagę cet. 

po 3 9  zr. z odtrąceniem 
2 proc. stado Nro. 5.

60
*

200 8

P r z e d  t a r g i e m  s p r z e d a l i :  l )  Schulem  
A n dach t , z C hodorow a, 150 wołów; 2) Szymon 
F r u c h te r , z Nagorzan, 83 ; 3) Majer B r i l l , z Bu- 
kaczowiec, 7 1 ;  4) Mendel B ergm an , ze S try ja ,

2 0 0 ;  5) Łazarz Atlas, z Zurawna, 211 ; 6) Agopsu- 
wicz, z Iłułaczkowiec, 150 ; 7) Zarewicz, także 
z Galicyi, 1 4 4 ;  8) S tu c z k e ,  z Suchorow a, 10*- 
Małemi partyjami około 120. —  Razem  l2 3 Ł

K u p i l i : je3
N
W

Cena je ­
dnej 
pary 

w w. w.

zr. | kr

ra
da

sz
 

|

Z tych 
para, 

ważyć 
mogła

cetnar.-
-----------

Do Wićdnia st. Nro. 1. 147 310 3 9
—  Ołomuńca st. Nr. 2. 82 300 — . 1 9
— Berna stado Nro. 3. 70 315 — 9
—; Pragi stado Nro. 4. 196 335 — 6 9 3J4
— Wińdnia st. Nro. 5. 207 370 — 4 11
— Pragi stado Nro. 6.
—  Wiednia na wagę cct. 

po 38 zr. bez odtrąć, 
stada Nro. 7 i 8.

146 360 4 101J2

Na dzisiejszy targ przypędzono 2075 wołów ł 
z tych przedano przed targiem 1231 , reszta sta* 
nęła na targowicy. Wszystko bydło było tylk® 
średnio podpasione , wyjąwszy dwa dobrze do* 
łożone stada pod Nrm. 5 tym  i 6tym. W Wie­
dniu u trzym uje  się cetnar mięsa między 38 0 
39 zr. w. w. Stada pod Nrm. 4 tym  nie przy­
dano dla zbyt wyciągniętej c e n y , tak i i  kupiec 
obstać nie mógł. Jeszcze ne kilka targów maj? 
tyle przypędzać w ołów , co tego tygodnia.

Rilka osób z Galicyi życzyło sobie dowiedzieć 
się , na jakie dnie n iektóre tegoroczne targi od* 
łożono. Lubo mi się należy dom yślać , że m u ­
siano o tern donieść zaraz na początku r o k u , 
umieszczam jednak dla dogodności interesowa­
nych owe dni ta rgow e, w których jeszcze tego 
roku  zajdzie z m ia n a :

W sierpnia t. r. zamiast 15. odbędzie się targ 
dnia 16.

We wrzes'nia t. r . zamiast 19. dnia 17*
W października t. r. zamiast 3. dnia 1.

‘ » » » » 10 . * 8.
* grudnia  » » 26. » 27.

Hamburg d. 20. lipca 1838. W koóca prze­
szłego tygodnia przestali byli kupować pszenicę* 
az znowu za nadejściom poczty angielskiej w po­
niedziałek okazało się takie o b iegan ie , że od 
1300 do 1400 łasztów ztargowano codzieónio 
drożej , tak iż się od owego dnia cena podnios - 
o 5 do 7 talarów na łaszcie. (Preus.Han. Z e i t }

IV sDzieiiniku Urzędowym« Gazety dzisiejszej umieszczony jest (siódmy) spis sk ładek , 
Zrobionych we Lwowie na poratowanie mieszkańców kilku  miejsc w W ęg rzech , od wylewu  
D unaju dotkniętych.

Redakcyja; J. N. Kamińskiego. — Drukiem: Piotra Piilera, we Lwowie.


